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TYGODNIK
W ych od zi w e W torki I

th ą lk i .  P r e n u m e ra ta  p rz y ] -
m u je  s ię  w  R e d a k c y i za­
p is u ją c : d o  R e d a k c y i Ty­
g o d n ik a  w  P e te r s b u r g u ,  
w  G a z e tn e j E i p e d y ć y i  
P e te r s b u rs k ie g o  P o c z la m -  
lu ,  i w e  w s z y s tk ic h  P o c z ­
to w y c h  w  k ra ju  u rz ę d a c h . P i ą t e k ,  15 Maja*

Celta R oczn a  na 
prowinciją s pocztą, 
a w  S to licy  % n o sze  

hiem  do mieszkań 5 0  
tub. as. P ó łr o c z n a  25 
r. as. Bez p oczty , dla  
odbierających w x ię -  
gam i Smirdina, R ocz­
n a  4 5 r. as. P ó łro c zn a  
25 rub. as.

tabwosct &r<x)<>X$łf
Petersburg 12 Maja.

Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  9 b. rti. J e te ra ł 
tnajor O b r u c z c w  2, m ia n o w a n y  dow odzcą le j  dywizy 

pieszej.
_  Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  za gorliwą służbę, 

mianowani kawalerami orderów: Ś. A le x a n d ra  N ew ­
s k ie g o , 1 b. m. xżę W alenty R a d z i w i ł ł ;  S. A nny 1 
k la s sy , 3 b. m . bvły Naczelnik rossyjskiej nnssyi w Pe­
kinie Archi mandry ta Piotr; —  S. S ta n is ła w a  1 kl. 23 
Kwiet. Komendant Parnawy Jen.-porucznik bar. Budberg
j .  ___ ^ fr, m. Dyrektor kancelaryi ministerstwa wojny
R. R. St. Briskorn/  —  t e g o i  o r d e r u  2 kl .  24  KwieU 
Radca St. Horehlad.

  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Rbssyjskieh
C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  orderów, mianowani ka­
walerami: S. S t a n i s ł a w a  3  k l as .  25 z. rn. za gorliwą 
służbę i przywiązanie ku prawemu rządowi, okazane cza­
su b \łvcłl w Polsce rozruchów, Kassvjer obwodu Mary- 
jampólsklego Augustowskiego woj: W dheltn Geimar; —
5 0  t. m. za gorliwą służbę, Sekretarz Expedytor kance­
laryi Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego Marcin 
G liń s k i , i' Adjunkt Archiwisty i Regestrator tejże kance­
laryi Bonawentura G a r s z y ń s k i .  (R . I i)

Oto są zapowiedziane w przeszłym Numerze Tygodnika:

Praw idła przesiedlania jedrtodworcow zachodnich gu- 
bernij-, do innych, na własne ich żądanie.

ę 1. W  celu podania środków osiadania jednódwor- 
Com gubernii zachodnich, którzy, dla braku ziem w tychże 
gubernijach, pozostają bez sposobu do życia, dozwala się 
żądającym , przenosić się na Wskazane w załączającym się 
spisie miejsca i grunta, *  bbwodzie Kaukaskim i guber­
nijach Saratowskiej i Orenbursk.ej położone (*). Wszyst-

Powiaty g d z ie  ""takowe grunta leżą w y m ie n il iś m y  w  p rz e s z ły m  

f i .  T y g o d n ik a .

kie lbsporządzenia w tym  względzie należą do wydziału 
ministerstwa skarbu* w edług ogólnych praw ideł, ustano­
wionych w rzeczy dobrowolnego przesiedlania się w łoś­
cian skarbowych.

§ 2. Spis pomieniony, łącznie ż niriiejszą ustawą, w ła­
dze miejscowe niezwłocznie po wsiach wyż Wyrażonych 
jednodworców ogłośić mają.

§ 5. Jednodworcy, żądający, na zasadzie niniejszych 
prawideł, przesiedlić się, podają o to prośbę na prostym 
papierze, do miejscowych izb skarbowych, z wyrażeniem 
na jakie mianowicie s pomienionych ziem przenieść się 
żądają, lub czyli ich wybór zostawują zwierzchności.

§ 4. Przy Czynieniu Zadość takowym prośbom prze­
strzegać należy: a) Ażeby przesiedlali się tylko jedno- 
dwbrcy zdolni, nawykli do rolnictwa, i dobrego prowa­
dzenia się; b) Ażeby nie byli zatrzymywani pry.cz swe 
gromady na dawnych siedzibach, przeciw włdsnej woli, 
dla nierozdrabniania rodzin* dla niebdbytej powinności re­
kruckiej (Wyjąwsży gdyby na nich następowała kolej), 
dla nieodbytych ziemskich powinności i t. p.; c) Ażeby 
grunta wydzielano im, ile możności, w takiej od miejsc 
zaludnionych odległości, iżby łatwo można im było uży­
czać wszelkiej w osiedleniu się pómocy; d) Ażeby na 
wyznaczonych dla nich miejscach, móżna było wydzielić 
na każdą rodzinę po 50  dziesięcin zdatnej ku uprawie 
ziemi.

S 5. Po niezwłocznym zebraniu potrzebnych wiadomoś­
ci przez sądy ziemskie* i przez zniesienie się z izbami 
skarbowemi gubernij, do których przesiedlanie się zostaje 
dozwolonem, miejscowa izba skarbowa, po rozważeniu ich, 
wyznacza wolne i zdatne do roli ziemie dla nowych osad­
ników, i na takowe ich przesiedlenie zgadza się, uwiada­
miając o tein jednoczasowie izbę skarbową, pod której 
wiedzę przesiedlić im się dozwolono, równie jako i zwierz­
chności gubernijalne tych miejsc, przez które mają prze­
chodzić, donosząc zarazem z należytemi szczegółami i 
ministerstwu skarbu.

§ 6. Grunta, ostatecznie dla przesiedlających się wyt­
knięte, od czasu otrzymania o tern uwiadomienia, uwa- 

£ ża ją  S'? za przynależące im  do szczególnego każdej ro-
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dżiny władania, i ućhowują się dla nich wolne mi; po ich 
zaś przybyciu wyłączają się od podatków i czynszu.

§ 5. Dla zapomożenia przesiedlających się, nadane mi 
Zostają następujące ulgi: a) uwolnienie na pięć łat od 
podymnyćh podatków i powinności ziemskich. Po upły­
wie tego zakresu, m ają oni płacić podymne na równi z 
jednodworcami, mieszkającemi w guberniach od Polski 
przywróconych, i nadto poboru-gruntowego po 10 kopiejek 
srebrem od dziesięciny. Ostatnia ta opłata pozostanie bez 
zmiany przez ciąg 20 lat, potem zaś zastosowaną będzie 
do czynszu włościan sk a rb o w y c h , biorąc jednak za zasadę 
nie liczbę dusz, lecz liczbę dziesięcin, b) Uwolnienie na 
lat trzy od pełnienia powinności ziemskich w naturze, 
wyjąwszy szczególne obowiąski, przywiązane do gruntów, 
jakie w ich posiadanie dostaną się. c) Zupełne uwolnie­
nie na pięć lat od dawania ludzi do służby wojskowej, 
przez następne zaś trzy lata odbywanie tej powinności tylko 
w połowie, d) Sześcioletnia wolność od postoju żołnierskie­
go, i zsypywania zboża do zapaśnych magazynów wiej­
skich. e) Darowanie niedoborów powinności ziemskich, jeśli 
dowodnie okazano będzie, iż niedobory takowe w rzeczy 
samej osobiście na przesiedlających się zalegają. T o  się 
rościąga i na niedobory podymnyćh podatków, jeśli one ,, 
po nałożeniu takowych podatków na jednodworeów gu- 
bernij zachodnich, s czasem okażą się. f)  Nadto, wydaje 
się nowym osaduikom na zapomogę, każdej rodzinie, przy 
wyprawieniu Jej z miejsca dawnego .pobytu, na koszta po­
dróży, po rubli 50 , i niezwłocznie za przybyciem na 
nową osadę, w miejscach gdzie można dać drzewa na 
zabudowanie się, po 50 , gdzie zaś tego uczynić nie po­
dobna, po 10O rubli.

§ 8. Przesiedlający się wykreśleni zostają na dawnyoh 
miejscach ze spisów, od początku roku w którym się na 
inne miejsce przeniosą, i -od tejże daty -liczą się zakresy 
użyczonych im korzyści.

§ 9. Po otrzymanem dozwoleniu przesiedlenia się, 
przystępują oni doń w sposób następujący: a) W ybierają 
niezwłocznie z grona swojego, jfcśli tego żądają, deputatów 
czyli umocowanych, dla obejrzenia wyznaczonych im 
grantów; jeśli po takowem obejrzeniu okażą się one nie- 
dogodnemi do osady, umocowani mogą przyjęcia ich o d - - 
m ówić, wyłożywszy tamecznej izbie skarbowej powody 
dla których znajdują je niedogodnemi; i jeśli oświadcze­
nie takowe będzie słusznem, izba skarbowa wyznaczy 
im  niezwłocznie inne dogodniejsze grunta; przyczem izba 
skarbowa obowiązaną jest ukazywać im plany wszystkich 
niezajętych gruntów, objaśniać dokładnie wszystkie miejs­
cowe okoliczności, poczem, polecić ma komu należy 
ukazanie im w naturze gruntów, które sobie wybiorą, opa­
trując ich zarazem szczegółowemi o nich wiadomościami 
na piśmie; b) Przedają swoje domy i wszelkie zaprowa­
dzenia gospodarskie, w edług własnej woli, równie jako i 
ziemie będące ich osobistą, zupełną, na mocy aktów, włas- , 
ilością; c) Części ziemi należące do całych gromad, od­
dają się pozostającym na dawnej posadzie, którzy obo­
wiązani będą za to dopomagać przesiedlającym się wed­
łu g  wzajemnei umowy; d) Przesiedlający się zachowują 
prawo zebrania na grantach swoich zbóż, które sami po­
sieli; c) Przesiedlający się mają zaopatrywać się ile moż­
ności we wszystkie potrzebne w podróży przedmioty w 
dostatecznej ilości, i wyruszać małemi oddziałami, s 
których każdy zwierzchności wiejskie poruczają pod dozor 
jednego najzaufańszego z nich, i wydają każdemu oddzia-
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łowi dla swobodnego przechodu w podróży:, poświadczony 
w sądzie ziemskim bilet, na prostym papierze, w któryuu 
wszystkie składające takowy oddział osoby, mają być -ze 
wszelką dokładnością wymienione. Id . c. p . )

—  Petersburska Szkoła Konduktorów korpusu dróg 
komunikacyj, ogłasza, iż przy niej, tu, w Petersburga, na 
placu paradnym Izmajłowskim, otworzone zostały warstatv 
rozmaitych rzemiosł, na których, na żądania osób prywat­
nych, wyrabiane być mogą wszelkie przedmioty rzemiosła 
kowalskiego, ślosarskiego, stolarskiego, tokarskiego, tudzież 
wszelkiego rodzaju modele. Żądający m ogą udawać się 
do rządu pomiecionej szkoły, przesyłając zarazem warun­
ki, szczegółowe opisanie, lub rysunki zamawianego przed­
miotu. i  G. P . )

Journal de S t. Petersbourg ogłosił 'wstępującą wia­
domość o pracach około stawianego tu przed Zimowym 
pałacem  pomnika dla C e s a r z a  A l e x a n d r a  I.

« .lrudnem  było do rozwiązania zagadnieniem ustawić z 
matematyczną dokładnością na powierzchni płaskiej, skałę 
granitową, ważącą około milijona funtów: jednakże to 
wykonanem już zostało. Ogromna bryła granitu, stanowią­
ca pierwszą posadę, wzniesioną już jest nad fundamentami, 
równie jak i inne stanowiące całość podstawy. I pierwsze 
to dzieło, będące tylko przygotowaniem do innych, zda­
wało się sam o przedstawiać więcej trudności aniżeli m iał 
ich do pokonania w Rzymie architekt Fontana, przy usta­
wieniu obelisku S. Piotra.»

"Dla powzięcia należytego wyobrażenia o  stawiającym 
się dla C e s a r z a  A l e x a n d r a  pomniku, wypiszemy tu 
następujące celniejsze rozmiary jego wysokości:

Stopnie podstaw y......................................  . & otAp;
Piedestał s podstawą . . . . . . . . . .  35  stóp;
Kolumna g r a n i to w a ................................   .84 stóp;
Kapitel s posągiem ................................. . . 3 6  stóp;
Cały pomnik ogółem wysokości stóp 160 . 

•'Ogromna jednorodna bryła, mająca stanowić główną 
kolumnę pomnika, odbitą została w granitowych kopal­
niach Finlandyi jeszcze w końcu roku zeszłego, i, pomi­
mo ciężaru swojego przeszło 9 ,0 0 0 ,0 0 0  funtów, szczęśli­
wie spuszczoną ze skały, której była częścią. Od tego 
czasu już ją  ociosano, zaokrąglono, i przekształcono w 
kolumnę, której piękny kapitel wyrobiony będzie według 
jedynego w tym względzie wzoru kolumny Trajana. Dla 
położenia jej na okręt, usypano zachodzącą daleko w  
morze groblę, przedzieloną kanałem, w którym okręt stać 
będzie. Za jej zaś przewiezienie na miejsce, dostateczną 
rękojmią pewności jest doświadczenie nabyte przy spro­
wadzeniu 48  kolumn Katedry S. Izaaka. Spodziewać się 
zatem możemy, iż umyślnie na przewiezienie, pomienionej 
kolumny zbudowany okręt, ciągniony przez 5  statki pa­
rowe, ukaże się z nią wkrótce pomiędzy Admiralicyją a 
Pałacem Zimowym, skąd, po ukończonej już płaszczyźnie 
pochyłej, kolumna wciągniętą zostanie na miejsce, gdzie 
na przestrzeni 9 8 stóp kwadratowych, stawią dla jej wznie- 
ienia ogromne rusztowanie, wysokie na stóp 55...

a ostatnia czynność, najtrudniejsza ze wszystkich któ­
re ją  poprzedziły, wykonaną zostanie 3 0  Sierpnia h. r. 
w dzień S. Alexandra Newskiego, za pomocą 18 0 0  ludzi, 
którzy mają być jednocześnie do tego użyci, i tern moc­
niej zajmujący stanowić będzie widok, iż, stosownie do 
woli N. P a n a ,  tę liczbę ludzi przeznaczonych na wznie­
sienie pomnika pamięci nieśmiertelnego M o n a r c h y ,  skht-
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dać m ają jedynie starzy‘żołnierze, którzy pod J eg o  wo­
dzą służyli ojczyźnie.

  S Petersburga W y je c h a l i :  6 b. m . do Żyto­
mierza, tameczny W icegubernator, Radca Stanu A Jfen- 
dyk; 8go, do Kowna, dymission. Jen.-major Hauke; do 
Krestcy, liczący się w Heroldyi R. R. St. Dirin; do 
Żytomierza, oby w. gub. Kijowskiej Sw idziński.

l ° -  R )

%agrctntc%nc/
Londyn  11 Maja. Po zgromadzeniu się parlamentu w 

d. 7 b. m ., wniosek lorda Grey, ażeby izba przekształ­
ciła się natychmiast w Komitet, nie znalazł żadnego opo­
ra. Na jegoż żądanie odroczono rosprawy nad tytułem i 
wstępem bilu o reformie, i okazywał nawet chęc. wnie­
sienia, ażeby opuszczono słowa pięćdziesiąt sześć, w pierw­
szym artykule, do czasu ukończenia rospraw nad cedułą
A. __  W  tein, Lord Lyndhurst, powstawszy z żywością,
wniósł, ażeby też odroczono rosprawy nad samym po­
miecionym artykułem , i stąd zawiązały się żwawe spory. 
Udani stronnicy reformy (m ock-reformers) przeszli wszys­
cy na stronę przeciwną, i wniosek lorda Lyndhurst przy­
jęty został większością 151 głosów przeciw 116 , otrzy­
mawszy takim sposobem nad ministrami przy samem ot­
w arc iu  komitetu wyższość 5 5  głosów. —  Lord Grey 
wniósł natychmiast ażeby odłożono dalsze zatrudnienia 
komitetu do przyszłego czwartku.

Nazajutrz cały Londyn w żywem był poruszeniu; lecz 
duch publiczności utrzymywany był przynajmniej nadzieją, 
iż niezwłoczne mianowanie znacznej liczby nowych parów 
wvbawi kraj od smutnych skutków nierozważnego i nag­
łego postępku dziedzicznej gałęzi prawodawstwa. Jednak­
że i ta nadzieja wkrótce została zniweczoną, gdy w pią­
tek ukazał się w Times artykuł następujący: -Przepo-
«wieduie nasze sprawdziły się. Gabinet został rozwiązany! 
o— J. K. M. po niejakiem wahaniu się przyjął dymissyje 
«hr. Grey, lorda Brougham i ich towarzyszy, i dziś z ra­
nna publicznie to oznajmił.”

—  P odług  wiadomości z wyspy Ceylan, dochodzących 
15 z. grudnia, nowy rządca, sir W ilm ot Horton, stanął 
tam 25  Października i wstąpił natychmiast w urzędowa­
nie. W  tym krótkim przeciągu swoich rządów, m iał już 
jednak czas powprowadzać wiele ważnych odmian; do ich 
liczhy należy ustanowienie regularnej poczty między 
Combo, siedliskiem rządu, a Kandyją.— Sama wyspa ob­
fituje w złoto, drogie kamienie, koral i najpiękniejsze he­
banowe drzewo. Rządca wspiera ile możności wszystkie 
te gałęzie przemysłu.

  P odług  wiadomości s Kalkutty z d. 22 z. Grudn.
cholera zabrała już  w tem mieście kilka tysięcy ofiar; 
okazała się również w Fultach i innych wsiach okolicz­
nych; szerzenie się jej przypisują szczególniej zbytniemu 
używaniu nowozebranego ryzu podłego gatunku, który dla 
tego właśnie nader jest tani.— Zamiar wielkorządcy znie­

sienia po wszystkich sądach używania języka perskiego, 
sprawił powszechne ukontentowanie.

Paryh 10 Maja. Statek parowy Charles Albert, który 
ukazał się był pod Marsyliją w czasie byłych tam roz­
ruchów, schwytany został około Ciotat, przez bryg który 
za nim w pogoń wysłano. Przez zbytnią bowiem ufność 
jaką sprawcy tego przedsięwzięcia w jego skutku mieli, 
statek pomieniony opatrzony był taką tylko ilością węgla, 
jaka potrzebną mu była na przybycie do Marsylii. Na- 
pierany z bliska od brygu przybił on do brzegów, i już  
kilka osób wysiadło na ląd gdy opanowany został. Jedną 
s pomienionych osób, schwytaną niedaleko brzegu jest jak 
sądzą P. Kergorlay. Na samym statku znajdowała się 
nadto osoba udająca się za włoskiego magnata, którą, jak 
się domyślano, jest P . Bourmont m łody, i dama którą 
miano zrazu za xżnę Berry.— Rząd, po otrzymaniu tako­
wej wiadomości, roskazał sprowadzić niezwłocznie do Fran- 
cyi damę która się udawała za matkę xcia Bordeaux, 
równie jako i wszystkie osoby znalezione na pojmanym 
statku, i oddać je w ręce sprawiedliwości.

Berlin 12 Maja. Król Jmó zezwolił na usunienie się 
ministra sekretarza stanu hr. de Bernstorff od obowiąskóiy 
ministra spraw zagranicznych, s powodu słabości zdrowia;
1 na jego miejsce ministrem spraw zagranicznych miano­
wany został sekretarz stanu Radca Tajny Ancillon,

Aldona  20 Kwietnia. Po otrzymaniu urzędowej wia­
domości o odjeździe do Francyi części 66go linijowego 
pułku, znaczna część wojsk austryjackich otrzymała rów­
nież roskaz niezwłocznego opuszczenia posiadłości papits- 
kich; w skutek czego, trzy batalijony pieszego pułku xcia 
Esterhazy ustąpiło za rzekę Po ku okolicom W erony, a
2 batalijony pułku Luxern do W. X. Modeny. W ojska 
te zabrały też s sobą 2 baterije artyleryi, tak, iż teraz w 
państwie kościelne'm pozostaje tylko 5 batalijonow piecho­
ty, 4 szwadrony lekkiej jazdy i jedna baterija artyleryi, 
które rozstawioue zostaną pomiędzy Boloniją a Rimini. 
To ustąpienie części wojsk austryjackich natychmiast po 
odjeździe francuskiego linijowego okrętu, jest nowym do­
wodem prawości zamiarów gabinetu W iedeńskiego.

Bruxella  12 Maj a. Dom Rothschildów wezwany został 
przez konferencyją Londyńską do ułożenia projektu spła­
cenia części długu hollenderskiego ciążącego na Belgijach. 
Projekt ten, pochwalony przez dyplomatów Londyńskich, 
udzielony teraz został rządowi naszemu, i był już przed­
miotem jednej rady ministrów.

—  Wojsko Belgijskie składa się teraz s 15 bateryj ar­
tyleryi liczących razem 120 dział; s 5 pułków jazdy, 
12 pułków piechoty linijowej, 5 ch pułków strzelców; 1 ej 
legij cudzoziemskiej, i 2ch korpusów ochotników. Licząc 
w to i 2 5 ,0 0 0  gwardyi obywatelskiej, całe wojsko wy­
nosić może około 8 0 ,0 0 0  ludzi.

Konstantynopol 21 Kwietnia. P odług wiadomości z 
Akki, 5  Marca Ibrahim pasza wszczął przeciwko tej 
twierdzy nieustanny ogień z dział, który ciągnął 6 dni, 
i potrafił nakoniec obalić wieżę panującą nad głów ra 
bramą, która zasypawszy przekop, otworzyła tym sposo­
bem wolne przejście, mogące mieścić po 30  ludzi rzę­
dem. Dnia siódmego wszystkie wojska Ibrahima ruszyły 
do szturmu, kierując największe usiłowania ku uczynio­
nemu wyłomowi. Lecz Abdallah sam bronił tego punktu
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na czele wyboru wojsk swoich, i Egypcyjanie za każdą 
razą odpierani, zostawiwszy na miejsca przeszło 1 200  za­
bitych, zmuszeni zostali wrócić na stanowiska. (J . B. P .)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Paryska Akademija napisów i literatury, ohrała 

Członkiem swoim, na miejsce zmarłego Champolliona młod­
szego, P . Bournoux. Społubiegali się z nim o ten zaszczyt 
P P . Depping i Rei nu ud, pierwszy dozorca rękopisów bi­
blioteki Królewskiej.

—  Francuski Minister oświecenia i wyznań wydał w d. 19 
z. m . do wszystkich biskupów i arcybiskupów okolnik, za­
lecając im nakazać po wszystkich kościołach uroczyste 
m odły o ustanie cholery.— Koncert Paganiniego dawany 
w Paryżu na korzyść ubogich, tkniętych cholerą, przy­
niósł po odtrąceniu kosztów 9 ,1 5 4  fr.— P. Chateaubriand, 
w ydał temi dniami pisemko pod tytułem: Krótkie objaś­
nienia względem  12,000 f r .  ofiarowanych przez ocznę 
B erry  na rzecz cierpiących cholerę, ubogich..— W atykań­
ska galeryja malowideł, nabyła niedawno jeden z najpięk­
niejszych obrazów Corregija, wyobrażający zbawiciela na 
tęczy, otoczonego chórami aniołów. Ma on 3 stop, 6 ca- 
lów, 7 linij wysokości, na 3  stopach, 6 linijach szero­
kości.— Z Niederselte: s, w xięstwie Nassau, piszą o wiel­
kim  odbycie tamecznej wody Sellerskiej do Francyi, dokto­
rowie bowiem francuscy uznali ją  za skuteczne lekarstwo 
przeciw' cholerze.— W spaniałe okolice !• rankfurtu nabyły 
nową ozdobę, w ukończonym niedawno pysznym wiejskim 
dom ie barona A. Rothschild, na szosse z JJockenheim. Szcze­
gólniej odznaczają się w nim przepychem kosztowne wscho­
dy marmurowe. Matka jednak braci Rothschildów, kobieta 
nader podeszłego wieku, nieprzestaje mieszkać w ciasnym 
i lichym domku swoim na ulicy żydowskiej. «Wtej to 
chacie, powiada, widziałam pierwsze podnoszenie się bo­
gactwa moich dzieci, i w niej też chcę umrzeć.» Obawia 
się, ażeby niebo nieodmówiło czasem błogosławieństwa 
jej synom, jeśliby przez uczucie pychy ziemskiej, opuś­
ciła mieszkanie w ktćrem na świat przyszli.— P. Alexan­
der Baring, jest dziś jednym z najbogatszych właścicieli 
ziemskich Ameryki pułnocnej i Mexyku. W ciągu ostat­
nich lat 20 , zakupił nadto przeszło na mitijon f. st. dóbr 
w Anglii, i płaci 1 ,200  f. sterl. podatku gruntowego za 
sam plac, na którym stoi na ulicy Piccadilly jego wspa­
niały pałac, zwany Bath-IIouse.— Sławny kupiec Chiński 
Chan-Qua, więziony w Kantonie od czasu swojej niewy- 
płatuości, odebrał sobie niedawno życie. Znaleziono go 
powieszonym w izdebce, która służyła mu za więzienie 
z nogami dotykającemi z iem i, musiał bowiem zgiąć 
kolana dla wykonania smutnego swego zamiaru. Jeden 
z okrętów francuzkich w Havre, nosi dotąd jego nazwis­
ko.— Zjednoczone Stany Ameryki pułnocnej m ają teraz 11 
dróg żelaznych, ogółem na 105 mil. ang. długości, w tę 
zaś liczbie 6 s pojedyńczemi 5 zaś s podwojnemi kole­
jami. Najdłuższa z nich ciągnie się mil 15, najkrótsza 3 
mile. Cztery inne tegoż rodzaju drogi, dopiero są robio­
ne, i razem rościągać się będą na 9 7 0  mil. Najdłuższa 
z nich, s podwojnemi kolejami, pomiędzy Ohio, i Balti­
m ore, mieć będzie 3 3 5  mil długości, i niektóre jej częś-

j już  wykończone, poczytywać się mogą za arcydzieło 
tym rodzaju.

—  Piszą s Koblentz, iż prace przedsięwzięte w celu 
rozszerzenia i wygłębienia niebespiecznego przesmyku na 
Renie, znanego pod nazwiskiem Bingerloets, ukończono już 
rrawie s takim skutkiem, iż dziś żegluga na te'm miejscu 
najmniejszego nie doświadcza niebespieczeństwa. Twierdzą 
iż wydobyte stamtąd sześcienne skały posłużą na pomnik 
mający się wystawić od pruskiej granicy. —  Sir W alter 
Scott bawi od niejakiego czasu w Rzymie, gdzie był obec­
nym na uroczystościach Wielkonocnych.— Turecki rządca 
paszaliku Dżiddy, wydał w Lutym b. r. roskaz do władz 
miejscowych w Jerozolimie, ażeby zaprzestano wymagania 
wszelkich opłat które xięża i pielgrzymi chrześcijańscy 
zwiedzający miejsca święte, płacić dotąd musieli.— Gaze­
ta Hannowerska powstaje mocno przeciw używaniu gorzał­
ki palonej s kartofli, w której ma się znajdować znaczna 
ilość kwasu pruskiego.— W  Paryżu teraz wiele mówią o 
szczególnem pojedynkowem spotkaniu, s którego, pierw­
szym może w dziejach przykładem, wyniknął dotykalny 
dla ludzkości pożytek. Młody jakiś fanfaron przymówił 
się s człowiekiem pewnego wieku, przypruszonym już  
siwizną i wyzwał go. Obaj stawili się na naznaczo­
ny czas i miejsce. Podżyły jegom ość, jako wyzwany, 
pierwszy m iał strzelać, lecz zaczął coś namieniać o 
zgodzie. Fircyk, zwykłym rzeczy porządkiem, zhardział 
we dwójnasób i ani chciał słyszeć o pokoju. W  ten- 
czas jego przeciwnik, odłożywszy kurek , obejrzał się 
w koło i widząc przelatującego w niemałej odległości 
p taka, ku wielkiemu podziwieniu obecnych, zastrzelił 
go od niechcenia, a potem, obróciwszy się do zmie­
szanego eleganta, rzekł te pamiętne słowa: -Widzisz W Pau 
«że nieco umiem s trz e la ć ;  muszę też ostrzedz, że im ptak 
-większy, tym strzał mój bywa pewniejszym. Teraz wy- 
«bieraj: czyli mamy się bić, czy godzić; lecz w tym os- 
-tatuim razie zechcesz W Pau zapłacić sto Napoleondorów 
«na rzecz szpitalu cholerycznego.!' Elegant niewidział ko­
niecznej potrzeby posuwauia dalej próby, i tegoż dnia 
skarbiec szpitalu zasilony został wskazaną summą.

—> 10 Kwietnia prefekt Loary, w towarzystwie celniej­
szych urzędników miejscowych i okolicznych, otworzył 
nową drogę żelazną nad Loarą, pomiędzy Feurs i S. 
Gulmier. Sześć powozów z 80 osobami ruszywszy z Feurs 
o 9 rannej, przebiegło odległość 1 1 ,0 0 0  metrów, pomię­
dzy tem miastem a Montrond, w 40 minutach. Jeden s 
pomienionych wozów o 16 miejscach, pędzony tylko od 
wiatru za pomocą żagli, wyprzedzał wszystkie inne ciąg­
nione przez koni kłusem, i przyśpieszał nawet bieg tych 
ostatnich. Odtąd transporta krążyć będą regularnie po­
między Feurs i St. Galmier. Pozostałe jeszcze roboty, 
ciągną się z największym pośpiechem, i dyrektoiowie 
przedsięwzięcia mają nadzieję iż przed końcem  Siepnia 
cała linija tej drogi żelaznej otworzoną dla h a n d lu  zos- 
tan ie .

—  Z roskazu Paszy Egyptu wykopano wśród pustyni 
przesmyku Suez, studnią artezyańską, która się jak naj­
lepiej udała. W oda jest bardzo obfita i dobra —  Hrabina 
St Leu, cóika byłej Królowej Hollcnderskiej, siostrzenica 
Napoleona, wydała almanak, z muzyką i rycinami. W ier­
sze, proza, noty i rysunki, wszystko jest jej kompozycyi. 
Ma to być jedno z najlepszych dzieł tego rodzaju.

—  W ychodzące w Londynie pismo czasowe Asiatic  
Journal, ogłasza list bawiącego w I.idy juch Wschodnich
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Doktora Kennedy, donoszący o odkrytym przezeń sposo­
bie leczenia od ukąszenia węża C obra , najjadowitszego 
s płazów tego rodzaju, za pomocą nacierania rany ros- 
czynem soli kuchennej, do zupełnego powrotu krążenia 
krwi. Tenże środek zaleca on przeciw ukąszeniu psa 
wściekłego, w jakim razie, po kilkogodzinnem nacieraniu 
mocnym rosczynem soli, należy ranę, na 24 godzin, ob­
wiązać płatkiem , grubo solą osypanym, potem zaś znowu 
szmatę s solą odmieniwszy, zostawić w takim stanie przez 
2  doby. Przy tej okoliczności pomienione pismo przypo­
mina, i i  tenże środek radził już  dawniej Doktor Jan W es­
ley, przytaczając, iż wynalazca jego sam się solą sześć 
razy od ukąszenia psa wściekłego uleczył.

ttóotwśct fytttMMW 

t przcmtjsSowc,
—  N. P an potwierdził 51  Marca b. r. prawidła o 

przyjmowaniu pensionariuszów i półpensionariuszów do tu­
tejszego praktycznego technologicznego instytutu, o któ­
rym  niedawno krótką daliśmy wiadomość.— Na mocy tych 
prawideł pensionariusze i półpensionariusze, przyjmowani 
będą z dzieci wolnego stanu, za opłatą roczną za pierw­
szych po 500  r. za ostatnich po 250  r.— Pensionariusze 
poki zostają w Instytucie, m ają utrzymanie, odzież i na­
ukowe pomocy na równi z uczniami skarbowemi i ule­
gają wszystkim dla tych ostatnich wydanym przepisom. 
Przy ich przyjęciu opłaca się jednorazowie, na cały czas 
ich pobytu w lusty tucie 1 0 0  r. na opatrzenie ich we 
wszystko potrzebne, oprócz odzieży, bielizny i obuwia.—  
Półpensionariusze nie mieszkają w Instytucie, biorą udział 
w naukach i praktycznych ćwiczeniach, m ają stół i nau­
kowe pomocy, oprocz odzienia i dalszego utrzymania. 
Obowiązani są codzień przychodzić i wychodzić o wyzna­
czonych godzinach. Jeśli zechcą, m ogą m ieć takie odzie­
nie, jak i uczniowie Instytutu.— Pensionariusze i półpen­
sionariusze z dzieci kupców 5ej gildyi, mieszczan, cecho­
wych i rodziców niemających dziedzicznego szlachectwa 
pasHOWHąeirb) jeśli zostaną wypuszczeni z Instytutu s 

j»rzepisanemi świadectwami, stają się uczestnikami wszel­
kich praw uczniom skarbowym zapewnionych. Przycho­
dzący z innych stanów uchowują prawa swojej rodowito- 
ści.— Młodsi od lat 13tu nieprzyjinują się —  Examen w 
instytucie stanowi o pomieszczeniu do klass, w  których 
m ają odbywać nauki ze skarbowemi uczniami. —  Opłata 
ma się wnosić dwiema ratami z góry, na półrocza: 1

Sierpnia i 1  Marca. —  Na pensionariuszów’ mogą być 
przyjmowani uczniowie przysyłani od gmin miejskich i 
różnych publicznych instytutów, wybrani z dzieci kupców 
3  gildii mieszczan, cechowych i rodziców nie mających 
dziedzicznego szlachectwa. —  ( Kończymy ten wyciąg 
gorącem  życzeniem, aby ziomkowie nasi, niezrażając się 
odległością stolicy, korzystali z otworzonego źródła prak­
tycznej nauki, której niedostatek stał się przyczyną dotkli­
wego upośledzenia naszych prowincij we wszelkich przed­
sięwzięciach pi7.emysłowych, wiodących się tak pomyśl­
nie w ościennych nam krajach. ) ' (G . S .)

—  W  tutejszej gazecie handlowej umieszczona jest 
wiadomość o zmniejszeniu cła od przywożonego s Fin­
landii do Danii i do xię5tw Schleswig i Holstein leśnego 
towaru.

—  Taż gazeta ogłosiła postanowienie Regencyi Brazy­
lijskiej, podpisane w Rio-Jaueiro 2 0  Grudn. 1831 r. o 
formie deklaracyj przy wchodzie okrętów do portów Bra­
zylii.

—  3 0  Kwiet. przybył do portu Kronstadtskiego grecki 
okręt Buona Speatiza z Alexandryi, pod taką grecką fla­
gą: na białe'm polu, w górnym rogu, krzyż błękitny, na 
reszcie flagi białe i błękitne pasy. Ekwipaż okrętu skła­
da się z greków i cudzoziemców.

—  P odług  wiadomości z Rygi, 2  Maja, przybycie stru­
gów ożywiło tameczuy handel i już zafrachtowano znacz­
ną liczbę okrętów.

—  W  r. 1 8 3 1 , w całej Kurlandii, narodziło się 8 ,0 6 3  
dzieci płci męskiej, 8 ,8 6 3  płci żeńskiej. Na ogólnej tej 
liczbie było 460  dzieci bezślubnych. Dzieci włościan było 
15 ,520; na inne stany pozostawało przeto 2 ,406 . Z ro­
dziców wyznania luterskiego urodziło się 15 ,284 , refor­
mowanego 14, rzymskokatolickiego 1 ,493 , greckiego 102 , 
greckounickiego 3 5 6 , gtarowierców 14, z rodziców żydów 
563  dzieci. U m arło w Kurlandii 4 3 ,0 3 8 . Probl.)

K U R S  W E X L O W Y  t P l E N i ę Ż N Y .
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—  Wladomość o zakładach które zostawały p o d  opie~ 
ką. ś .p .  C e s a r z o w e j  M a r y i ,  wzięta z  dzie ła  P .E ngel- 
hardt p .  t. R u s s is c h e  in is c e U e n  i t. d. Pod bespo-
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średnią wiedzą ś.  p. C e s a r z o w e j  znajdowało się ogó­
łem zakładów 43, mianowicie: 1) Petersburski dom wy­
chowania, (podrzutków) mający kapitału 15,740,6152 r., 
dochodu na coroczne utrzymanie 742,4524,440 r.;. dzieci 
było w nim corocznie 7,520; w ogóle zaś przez czas za­
rządu C e s a r z o w e j  93,417. 2) Mos'dewski dom wycho­
wania; kapitału 33 ,624 ,981  r., na coroczne utrzymanie 
1,844,953 r., dzieci corocznie 9 ,336, w ogóle 141,720. 
3) Gałczyński dom wychowania; kap. 43,000 r. srebr. 
na utrzymanie roczne 298,317 r.; dzieci corocz. 1400, 
ogółem 33,000 . 4) Zakład położniczy Pelersb. domu
wychowania; kap. 21,829 r ,  położnic cor. 800, 'Ogó­
łem  27,000. 5) Urządzony przy nimze Instytut Pawłow­
ski; kap. 67,830 r., uczenie 73, ogółem wypuszczono 
zen akuszerek 166. 6) Zakład położniczy Moskiewskiego 
domu wychowania; położnic cor. 1000 ogółem 22,000. 
7) Urządzony przy nim położniczy Instytut; kapitału spoi­
nie z zakładem 31 ,000  r.; uczenie 60; wypuszczono aku­
szerek 105. 8) Położniczy Instytut w Petersburgu; po­
łożnic cor. od 80— 100 ogołem było 1000. 9) Usta­
nowiony przy nim Instytut Pawłowski; wychów. 22, 
wypusz. akusz. 163; kapitał obu tych zakładów 344,470‘ 
r. na utrzymanie zaś roczne 20,000; to oboje z własnych 
su nun C e s a r z o w e j . 10) Zakład położniczy w Moskwie; 
kapit. 21,205 r..; położnic rocz. 6 0 — 80, ogółem było 
1817. l l )  Zakład dla obciążonych wiekiem starców w 
Petersb.; kap. 509,701, utrzymanie 28,884, opatruje po 
100 ludzi. 12) Takiz w Moskwie, opatruje również po 
1 0 0 . 13) Szkoła głucho-niemych w Peters; kap. 692,400 
r., utrzymanie 43,617; wychowańców 97. 14) Zakład
dla ślepych w Gatczynie; kap. 195,284 r., utrzymanie 
10,000 r., Opatruje 50 ludzi. 15) Szkoła ogrodnicza 
tamże; kap. 14,873 r., wychowańców 12. 16) Maryań- 
ski szpital dla ubogich, w Petersb.; kap. 2,7 74,344 r., 
utrzym. 105,000 r., chorych wewnątrz zakładu opatry­
wano cor. 3 ,400, zewnątrz 40,000. 17) Maryański szpi­
tal dla ubogich w Moskwie; kap. 2 ,820,860 r., utrzym. 
125,760 r.; wewnątrz cor. opatryw. chorych 3,200, zew­
nątrz 18,000. 18) Dom wdow miłosiernych (cepąoóo.ib- 
JiMX’b) w Petersb.; kap. 1 ,732,739 r., utrzym. 115,935 
r.; opatrywano wdów w domie 110, zewnątrz 460. 20) 
w Petersb.; kap. 543,261 r.'; wdow 34. 22) Rękodziel- 
nia Alexandrowska; robotników 2,000, dzieci 800. 25) 
Towarzystwo wychowywania dzieci szlachty i mieszczan; 
kap. 2 ,303,674 r., utrzym. 582,836 r.; wychowanie 500, 
i 293 płatnych; ogółem wypuszczono 2,657. 24) Insty­
tut Maryański; kap. 573,270 r.; wych. 76; ogółem wy­
puszczono 249. 25) Szkoła orderu Ś. Katarzyny, w Pe­
tersb.; kap. 1,009,31,8, utrzym. 242,900 r.; wychów. 
60, płatnych 240; ogółem wypuszczono 879. 26.) Takaż 
w Moskwie; kap. 279,545 r., utrzym. 183,596 r.; wy­
chów. 80, peusijonerek płatnych 154, ogółem wypucz. 
820. 27) Szkoła Alexandrowska w Moskwie; kapitału
400.000 r., dochodu 88,769 r.; wychowanie 90, pen- 
sijonerek 40; ogołein wypusz. 450. 28) Instytut Paw­
łowski w Petersb.; kap. 76,480 r., utrzym. 37 ,000  r.; 
wychów. 100, pensijonerek 56; ogółem wypusz. 349. 
29) Szkoła Handlowa w Petersb.; kapit. 580,000 r., 
utrzym. 117,000 r.; wycli. 60; pensijonerów 100. 30)
Takaż szkoła w Moskwie; kapitału 502 ,000  r., utrzym.
52.000 r., wychów. 60, pensijon. 54. 31) Szkoła dla
córek żołnierskich, w Petersb.; kap. 38,775, utrzymanie
12.000 r.; wychów. 400, wypusz. 1,387. 32) Takaż w

Nikołajowie; wych. 100, wypusz. 180. 33) Takaż w Se­
wastopolu, wych. 100, wypusz. 107. 34) Instytut Odes- 
ski; kap. 11,400 r.; wychowanie 60. 35) Instytut Char­
kowski, wychów. 20 , wypusz. 154. 36) Zakład dla
ubogich (Bora/\t.ibHJi) w Gatczynie; kap. 1 2 1 , 6 0 0  r., 
utrzym. 6,000 r., opatr. 80 osób. 37) Pawłowski szpi­
tal w Moskwie; kapit. 264,359, utrzym. 63,7000 r.- 
opalr. 1,400 osób. 38) Szpital Inwalidów w Pawłowsku 
kap. 80,000, utrzym. 3 ,000  r.; opatr. 12 wysłużonych 
żołnierzy, i znaczną liczbę chorych. 39) Szpital Go/ióyń• 
M  J  M o sk w ie ; kap. 80,000 r.; opatr. 1,000 osób. 41) 
Zakład Szeremetijewych tamże, opatr. wysłużonych żołn. 
24, wychów. 24. 42) Zakład przytułku dla cudzoziem­
ców w Symferopolu; kap. So,ooo r., opatr. 30 osób; 
ogółem opatrzono 3,000. 43) Zakład dla chorych w Ta- 
ganrogu. (*)— Na kapitały pomienionych zakładów ś. p. 
C e s a r z o w a  wyłożyła z własnych summ sreb. 1 6 8 , 8 0 9  
r., i 1,800,512 r. assyg.; nadto na wsparcia jednorazowe 
341,446 r., i coroczną summę 2,000 r. sreb. i 117,300 
r. ass. Szczegóły o czynnościach takowych zakładów zna- 
leść można we wskazanem dziele.

Żegluga napowietrzna. W  ostatnim przeszłorocz- 
nym N. naszego pisma, namienihśmy o nadziejach po­
wziętych we Francyi, rychłego ogłoszenia sposobu kiero­
wania balonów. Umieszczamy tu teraz pismo w tymże 
przedmiocie P. Dupuis-Delcourt, który twierdzi i i  znalazł 
ten sposob, a dla zupełnego rozwinienia swego odkrycia 
czeka tylko na zaządaue od rządu wsparcie.

"Żegluga powietrzna nie jest urojeniem. Niepodobna, 
bez niesprawiedliwości, policzać tej myśli do rzędu ma­
rzeń, które nam się dostały w puściznie po filozofach 
XVI i XVII wieku, i które oddawna i słusznie uszyko­
wano na równi z Albertami nowemi, wielkiemi i małeini, 
tu i owdzie ukazującemi się podzisdzień jeszcze. Nic nie-, 
m oże, być prostszego nad wniosek o moznośoi żeglowania 
po powietrzu, wypadający z zasad systematu balonów. Od 
-1785, kiedy bracia Montgolfier wynaleźli te statki, wiele 
osub, we wszystkich częściach świata, uznało to podo­
bieństwo lub je przepowiedziało. We Francyi na czele 
uczonych co się tym zajmowali przedmiotem," idą: Mon- 
ge, Guyton-Morveau i Meusnier, których wygórowanie w 
naukach dokładnych wszystkim jest wiadome; Fourcroy też 
kilka słów o nim powiedział; w innym zaś szeregu zna­
komitych ludzi, Grćtry, Bemardin de St. Pierre i astro­
nom Delalande, również niewątpili iż genijusz ludzki 
kiedyśkol wiek stanie się panem powietraa. Pauly, z 
Genewy, wynalasca strzelby s tłoczkiem (a piston) wy­
konał w tym względzie stanowcze doświadczenie w 1804 
w Paryżu, i znalazł w tern zdarzeniu, w o s o b ie  Marszałka 
Ney, wsparcie nader rzadkie i szacowne dla kunsztmistrza 
szukającego dróg nowych.

Odkrycie balonów wzbudziło powszechne zadziwienie i 
wszędzie natchnęło myśli o żegludze po powietrzu. -Jest 
to dziecko nowonarodzone, rzekł Franklin, w 1 7 8 3 , na 
widok pierwszego balonu, i, w przyszłym już roku, umie-

(*) ?tic wspom niano tu jeszcze  zakładów  Petersburskiego urzędu pow­
szechnej opieki, które p rzeszły  pod  w iedze C e s a r z o w e j  w  
1827.
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rający  E u le r  p o św ięc ił ostatn ie sw e ch w ile , na w y rach o ­
w anie p ę d u  tego  sta tku . K o tzebue, k tó rem u  n iem ożna 
Zaprzeczyć pew nej tra fn o śc i m y ś li, i nazw iska w ielk iego 
pisarza, nie om ieszka ł przekazać nam , w sw ych  dzie łach , 
sw ojego w  tej rzeczy zdania: z łączony  p rzy jaźn ią  z nie­
fo rtunnym  h rab ią  de  Z am beccari, jeże li nie z d o ła ł o d w ró ­
c ić  go  od  w yboczeń  zbyt ognistej im ag in acy i, k tó ra  go 
zap row adziła  da leko  za g ran ice  św iata  podobnego , u m ia ł 
p rz e c if  o cen ić  dostatecznie pośw ięcen ie  się i znakom ite 
zdolności tego  nadziem sk iego  pod różn ika . W  17 8 4 , 1 7 8 5  
i 1 7 8 6  liczne francusk ie  i innych  krajów  akademije za­
j ę ły  się ty m  w ażnym  p rzedm io tem ; lecz  nadeszły  w y p ad ­
ki po lityczne , bu rze  rew o lu cy jn e , i w  o d m ę c i e ,  który  
sk ru szy ł o k rę t s tanu , i p o c h ło n ą ł zarazem  ty le  p ię k ­
n y ch  w y o b rażeń  i ty le  z a d a w n i a ł y c h  p rzesądów , zn iknął 
te z  do  czasu  d u c h  w ynalasków  i naukow ych  badan .

N ie w cześniej jak  w 1 8 0 4  ro k u  uczeni P a ry scy  zw ró­
cili na now o u w ag ę  na aerosta ty . O  ty m  to  czasie P P . 
B io t i G ay-L ussac , cz łonkow ie  A kadem ii n au k , p rzedsię­
w zięli napow ietrzną  w ęd ró w k ę . W k ró tc e  po tem  P- G ay- 
L u ssac  pow tó rzy ł ją  jed en . W  ty m  razie  dośw iadczenia 
je g o  d a ły  te ż  sam e p raw ie  w y p ad k i, jak ie  rok iem  przed 
te rn  b y ł ju z  o trzy m a ł w  H a m b u rg u , k ied y  się puszcza ł 
s P . H oest. P .  G ay-L ussac , rów nie  jak  R obertson  i lioest 
w yn iósł się do  w ysokości 4 ,0 0 0  sążn i, b aw ił kilka go­
dzin na pow ietrzu  i sp u śc ił się  o 3 0  lieues od m iejsca 
w y jazdu . N astępn ie  D ok to r P osaiu  i B lanchard  przebyli 
d w ie  ciaśn iny  m orskie: p ierw szy  m ięd zy  Ir lan d y ą  i A u- 
g h ją , d ru g i m ięd zy  tą  o sta tn ią  a F ra n c y ą ; późn iej ten 
sam  B lan ch ard , obdarzony  szczególnym  sk ład em  c ia ła , 
p o tra f ił się w yn ieść  do w ysokości 5 ,0 0 0  sążn i. W e  d w a­
dzieśc ia  lat po tem  Jak u b  G arnerin  p rze la ty w a ł po  k ilka- 
k ro ć  p rzestrzeń  m ięd zy  P a ry ż e m  a M on t-T onnerre  i A k- 
w isg ran em , i p o s ł a ł  do  R zym u balon C esarski, k tó ry  
p rzyn ió sł tam  w szesnaście godzin w iadom ość o k o rona- 
cy i N ap o leo n a .»

..S tern  w szyslk iem , m im o  ty ch  p o jedynczych  u s iło w ań , 
sztuka latania po  pow ietrzu  nie poszła  d a le j, i n ik t nie 
m v ś la ł  o  je j w ydoskonalen iu . A p rzec ież  żeg lu g a  ta  n ie ­
skończone m ia łab y  korzyści nad w szelk iem i in ne in i spo­
sobam i przenoszenia z m ie jsca  n a  m ie jsce  ludzi i to w a­
rów.»

«W  G ru d n iu  1 8 2 9  r . p rzekonaw szy się w ła sn em i do ­
św iadczen iam i w  a tm osferze , ze teo re tyczne  m o je  w y ra ­
chow ania  n ie  o m y liły  m ię , p o d a łe m  d o  A kadem ii no tę , 
w  k tó re j w y ło ż y łe m  m ój sposób u rządzen ia  m ach in y  d a ­
ją c e j się k ie ro w ać , p ro sząc  ją  aby d a ła  zdan ie  o  m o ż ­
no śc i ustanow ien ia  za p o m o c ą  balonów  reg u la rn eg o  b iegu  
transportów  pow ietrznych . P ra c a  m o ja  o d e s ła n ą  została  
na rostrząśn ien ie  d o  P P . G ay -L u ssac .-<

(P o tem  P . D u p u is-D e lco u rt u d aw a ł się d o  K ró la  L u d - 
w ik a -F ilip a  p rosząc o postąp ien ie  m u  kosztów  budow y  
takow ej m ach in y , i o trzy m a ł od  P . G uizot, w e W rz e śn iu  
1 8 5 0  r. p ism o , z u w iad o m ien iem , że  A kadem ija  nauk  
zobow iązaną została  d o  u ła tw ien ia  m u  środków ; lecz ża­
d en  d o tąd  nic n as tąp ił sku tek . W y n a la sca  gorzko  ża li się 
n a  ta k ą  n ieczu ło ść  rząd u  o  s ław ę  F ran cy i.)

( z  R. E lr.)

Ostatni jarmark xiazkaw y Lipski. (Wielkanoc 1832.J 
2.5 S tycznia b. r. w yszed ł dodatek  d o  kata logu  p rzesz łe ­
go  S . M ichalsk iego  ja rm a rk u  1 8 5 1 ,  p rze to  p o łą c z y m y  go

razem  z now ym  kata log iem  w ielkonocnym  1 8 3 2 .  T a m ­
ten  zaw iera  1 ,0 5 7 ,  ten  3 ,2 0 7 ,  a rty k u łó w . Jeżeli o d trą ­
c im y  k arty  jeograficzne, g ry , xiążki m uzyczne, zag ran icz­
ne w kom is oddane  dz ie ła , tu dz ież  x iążki jeszcze ty lko  
zapow iedziane, pozostanie d z ie ł w łaśc iw ie  n iem ieck iego  
n ak ład u  w  ow ym  d o d a tk u  9 5 6 ,  a w  w ielkonocnym  ka­
ta lo g u  2 , 4  9 0 ,  w ogóle  5 ,4 4 6 ,  p rze to  o 5 2 6 ,  w ięce j, n iż 
w p rzeszłorocznym  w ielkonocnym  sp isie . L ecz jeże li zw a­
ży m y , iż  w  istocie w iele s ty ch  x iążek  należy  do  ro k u  
przeszłego, i że  oba katalogi zaw iera ją  m nóstw o pism  
u lo tnych  i periodycznych , w yznać m u s im y , iż teraźniejszy  
ja rm a rk  n iedo rów nyw a p rzeszłorocznym  co  do  liczby d z ie ł 
znaczniejszych. O w szem  dz iw ić  się przychodzi, iż  ta  n ie  
w y m iern o ść  nie jes t jeszcze w iększą i zastanaw iać się nad  
m nóstw em  ty tu łó w  \ i ą ie k  n iem ający ch  zg o ła , lu b  m a ło  
zw iąsku, s p o trzebą  chw ilow ą. G dyby  nie w ie lo ść  now ych  
gezet, po litycznych  sw istków  i w k o ń c u  pism  o cho lerze  
n iem iecka lite ra tu ra  w y g lą d a ła b y  po  d aw n em u , i skarbni­
czek B ogaczkiego, s x ią ż k ą  T o m asza , a K em p is , jak  d io - 
sku ry  p an o w ały b y  jeszcze na n iem ieck im  o litnp ie .

A jednak , g d y  to się d z ia ło , zaszły  w ażne zmiany* 
S tare  gw iazdy  a naw et konste llacy je  jedna  po d ru g ie j scho­
dzą  z w id n o k ręg u . R ozm aite  filozoficzne i poetyczne szko­
ły ,  k tó re  m onarh iczno -ary stok ra tyczn ie  rząd z iły  li te ra tu rą , 
częśc ią  w y m a rły , c z ę śc ią  w y m ie ra ją , a g m in  lite rack i 
w szędzie inne puszcza odrostk i. N iem iecka now sza lite ra ­
tu ra  u jm u jąc  życ ie  w  ca łe j jeg o  rozm aitośc i, s ta je  się co­
raz w ięcej dz ienn ikarską . W  m ia rę  jak  naczeln icy  d aw ­
nych szkół w y m ie ra ją , orszak ich  zw olenników , jak b y  ogon  
kom ety , niknie w  pow szeclniem  ośw iecen iu , i uczn iow ie 
u s iłu ją  m yśli sw e zgodzić s chw ilow ą po trzebą . T a k im  
sposobem  sprofanow ane m iste ry ja  szkoły G ó ttyngsk ie j, szko­
ły  S ch legelów , S che llinga , H ege la , do  dziennej p o lityk i 
zosta ły  zastosow ane; sam ego  naw et w ie lk iego  G óthem ł 
zaczęto s po litycznego  p u n k tu  u w ażać  i na jeg o  jaw n y  
to ryzm  uastaw ać; s I ry d . S ch lege la  i G ó rresa  zdarto  
rom an tyczną  szatę i zaczęto  n ienaw idz ieć  w  n ich  p ap i 
stow: S che lling  od podobnej n ienaw iśc i u c h ro n ił się  je d y ; 
nie przez sw oje d łu g ie  rozsądne m ilczen ie ; a H egel je d y ­
nie d la  sw ych  po litycznych  w idoków  ś c ią g n ą ł pow szechną 
u w ag ę . S ło w em  w szyscy, filo logow ie, poec i i filozofow ie, 
m im o w łasnej w o li, p ę d e m  w ieku  zostali po rw an i i bez 
w zględu na n ic, p o d łu g  po litycznego  zdania  rozm aitych  
stronnictw , sądzeni.

'Ic ra z  te  zacne u m y s ły  ju ż  się po w iększej części od  
k ło tm  u su n ę ły  i d o ść  szczęśliw ie n iedożyw szy przesilen ia  
walki, d o sta ły  się do  k ra in  w iecznej ciszy i poko ju . Voss 
i S to llb erg , Jaco b i i N ieb u h r znikli ju ż  ze sw em i p o p rz e d ­
nikam i; szkoła  ich  w y m a rła ; G ó the  się rozs ta ł s ty m  
św ia tem , a  z n im  w y m a rła  c a ła  św ie tna  arys tok racy ja  
g łów  W ejm arsk ich ; trzym a go  z iem ia  rów nie jak  S ch il­
lera, H e rd e ra  i W ie lan d a ; B onstetten  poszed ł za sw oim i 
M athissonem , Jan em  M ulle rem  i B aggesencm , i s ta ry  ty lko  
Salis p rzeży ł to  zacne g rono . F ry d ery k  S ch lege l u m a r ł-  
p iękne k o ło  rom an ty k ó w  i filozofów  n a tu ra ln y ch  s ta r -a łó  
się , bo N ovahs i K le is t, A rn im  i S o lg e r , A dam  M u lle r i 
W e rn e r u m arli; u m a r ł  też  H eg e l, ostatn i filar spekulacy< 
pod k tó rego  c ien iem  rospoeznie się bezrząd ek lek tyzm u  
i d ilen tan tyzm u . Ś m ie rć  odeszła  z ob fitym  p lonem , a n ie  
w iele d rzew  o lb rzy m ich  u s tę p u je  p o la  n iepew nym  m ło  
dym  za io ś lom . Jak iż  jes t c h a ra k te r now ego  lite rack ieg o  
pokolenia: Im iona nie s to ją  jak  gw iazdy  na spoko jnem  nie 
bie, lecz  m ig a ją  jak  b ły sk aw ice , b ąd ź  tra fn ie  w yrzeczonem
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słowem, budź łuską i nienawiścią stronnictw rozjaśnione, 
bądź przeciwnym losem przyćmione i na wzajem siebie 
w zapale walki strącające. Stąd sława ludzi jak n. p. 
Kruga w Lipsku, stąd nierozsądne gniewy na Tiecka i 
Boerne. Lecz niema cżego się gniewać, jeżeli prawdziwe 
talenta zachowają w sobie coś arystokratycznego i s tego 
powodu znajdą przeciwników. Gdyby każdemu choć naj­
mniejszemu talentowi, ód Hekli aż do Wezuwiusza po- 
klaskiwano, byłoby to znakiem godnej politowania uleg­
łości. Oprócz tego tylu ółegcdnych dobijało się o słuWę 
W  Niemczech, ze kurs sławy musiał koniecznie się zniżyć.

Lecz im bardz-ej szczyty literatury stają się tmdniej- 
szemi do osiągnięcia, ty m rozieglejsźą i miąźszą staje się 
jej po-tawa, Lud w ogóle postąpił w romailych wiadoi 
mosciach; wyrobił się duch Ogółu, który niecierpi zaro­
zumiałości pojedynczych talentów, i jednę dobrą myśl w 
stu głowach za w i ę cej wartą poczytuje, niż sto dobrych 
myśli yv jednej głowie. Tym  sposobem zaczyna się two­
rzyć powszechny rozsądek, a to więcej znaczy niż pół 
tuzina dobrych głów w pośród ciemnego ludu.— Niemiec^ 
kie wielopis.trstwo daje się porównać ze stanem anar­
chicznym. Jak w anarchii każdy chce panować choć w 
cale niemając ku temu powołania, tak yv Niemczech każ­
dy chce pisać! Jak anarchija zawsze się wydarza w cza­
sach, w których byt stary jest już zużyty a r.ówy jesz^ 
cze niewiadomy, tak i Niemieckie wielopisarstwo wynika 
S potrzeby wydobycia czegoś uowegO. To się daje naj­
lepiej widzieć ha literaturze cholerycznej. l)la czego, myśli 
sobie każdv fćkarz, uiemam, choćby piąte przez dziesiąte, 
puścić mego zdania między publiczność?— wszakże jeżeli 
niewierny co pomaga, zawsze dobrze, jest yvidziec, co nte- 
pomaga? Tym  sposobem przeszły S. Michalski katalog 
zawierał już 125 pism o cholerze; dodatek zawiera ich 
jeszcze 97, a wielkonocny katalog 110 , co czyni, W cią­
gu roku, 5 3 2  pism o Cholerze, przez samych niemieckich 
lekarzy. Lecz podobnie piszą Niemcy i o yvielu innych 
rzeczach, bo jeszcze jest wiele między niebem i ziemią 
zarówno nieznanego, jak przyczyna i leczenie cholery, i 
również gwałtowuie uwagę zajmującego. Polityczne tiiei 
micckie pisma (dodatek i katalog wielko Ocny zawierają 
ich 2 6 3 ’!, mnożą s ę  jeszfcże z innego powodu. Każda 
myśl polityczna rosprasza się jak promień światły na kil­
kadziesiąt kolorów, musi się Stawać bawarską, badeńską, 
hannowerską, heską i t. d. W innych naukach i w te'm 
co zowią belletrysty ką podobnież się dzieje. Każdy uni­
wersytet ma swój uczony aparat, swoje kompendija, po­
lemikę, dzienniki, a każde cokolwiek większe miasto, swoję 
literaturę zabaivna. Do tego micjscówego osamotnienia, 
jeśli przydamy duch niemiecki zawsze do nieskończoności 
dążący, łatyvo pojmiemy dla czego ś tylu stron tak jed­
nostronne o najważniejszych sprawach człowieka: o icligii, 
filozofii, pedagogice, zjawiają się pisma. Pomyślmy sobie 
o rozsianych pó kraju proboszczach i nauczycielach co 
tak wiele piszą, o ptofessorach ilniwersvteckich krystalizu­
jących się w pojedynczych gniaz.daóh, którzy, jak cyklopi* 
kują sobie nieustannie nieśmiertelność, a łatwo pojmiemy 
dziwny chaos jarmarkowego katalogu. S pomiędzy pism 
politycznych zasługują na wzmiankę Malchusa wójenna 
jeografija Europy, Weitzeld historyja polityki, Raumcra 
historyczny wywód wyobiażeń o prawie, rządzie i t. d.

Murharda rosprawy* Schónego zasady finansów i t. d. 
Xięgarnia Groosa w Karlsruhe zapowiedziała wydanie prze­
kładu wszystkich dzieł Macchiavellcgo.

W  dziełach historycznych praca niemiecka pięknie się 
popisała. Są tu n. p. Borga pamiętniki o Mongołach, 
Neumana badania Azjatyckie.* Seiffabrta dodatki do wia­
domości o starym Egipcie (część druga), Heerena rospra­
wy o Cejlanie i Pal mit ze,- Strassera o Rzymskich plebeju- 
szach, Bai tba o Kabirach w Niemczech, Obermayra naj­
dawniejsza hislóryja Bawarska, BeneckegO dodatki do sta­
roniemieckiego języka i literatury, Schmidta prawa Anglo- 
SaxonoW, Rod ta historyja Bemów i staro-szwajcarskie^o 
wojennego urządzenia, Berkmanna Stralsundzka kronika, 
Yoigta historyja Pruska (tom 5 0 ty). W ychodzą nowe wy­
dania dzieł Jana Mullera i Westenriedera. Dwa różne wy­
dania Rottecka historii powszechnej. Dalszy ciąg wielkie­
go historycznego dzieła Heerena i Ukerta* zawierający 
Pfislera bistoryją Niemiec i Kam pena historyją Niderlan­
dów, dalszy ciąg Kotzebuego nędznej historii Państwa 
Niemieckiego, kióry Ruder przedsięwziął; Dalej tłum a­
czenia Michaud history i wójeń Krzyżowych, Mackintosha 
i Lingarda history-i Angielskiej, Pacca pamiętników* Mor- 
tonwala kampanii rossyjskiej. Zapowiedziana 7ma i Suta 
część Thibeaudeau Napoleona. Do nowszej history i w iszły 
jeszcze Kulahla historyja Stanów-Zjednoczonych, Schnej- 
daWinda o Napoleona wojskowem urządzeniu, Oroszą Sejm 
W ęgierski 1830 , Deppinga wspomnienia zży c ia  Niemca 
w Paryżu, Śchiracha r. 1830* historyczne almanaki Hor- 
mayera, Bucholtza i Ment/ela i t. d.

W  teologii i filozofii wyszło wiele pism o S l. Simoni- 
stacb, przekład ojców kościelnych, nowe wydanie Ori Re­
nesa, i Jakóbu Bóhme, Pinnera Kompendium Talmntluj ko­
niec Meyera urywków o wyższej prawdzie, Sailera wszyst­
kie dzieła, dalszy ciąg kazań Schleiermachera, wvdanie 
dzieł Hegela, Eschenm aiera rys filozofii natury, lleinro- 
tha psychologija naturalna i t. d.

W przedmiocie nauk przyrodzenia znajdujemy: Cuvier 
Królestwo zwierzęce, przerobione przez Voigta, drugie wy­
danie Friedreicha diagnozy choiob duszy, Littrowa o ko­
mecie 1 8 3 2 , Hansena badania o Jowiszu i Saturnie; 
Między podróżami i dziełami jeograficznemi: drugi od­
dział Ggo tomu podróży Alexandra Humboldta, Hebera 
podróż do Indy i, BeCcheya podróż po oceanie spokojny 
Wencha podróż do Brazylii, Ródinga Ameryka w r. 1850* 
Martiusa o mieszkańcach Brazylii, Galerią nowszych ros- 
syjskich podróży* Ellicha obrazy z Austryi i nowe wyda­
nie podróży na wschód Straussa. Lslcti ka i historyja li­
teratury zbogaciły się dziełem W interfelda o Palestynie* 
Rungego o estetyce Platońskiej; nowćm tvidaniem Lao- 
koona Lessinga, zbiorem pism estetycznych Burgera i nie 
mniej jak czterema tłumaczeniami francuskich Stu i oka 
pisarzy. Do najcelniejszych płodfw  pięknej literatury na­
leżą: dwie ostatnie częśCi listów Nieboszczyka, Przechadzki 
W iedeńskiego poety, poezyje Lenan* Schenkendorfa po­
śmiertne poetyczne dzieła, nowe wydanie Heidera Cida* 
zbiory dzieł Usteri, Malllusona, Pyrkera, Tysiąc i jeden 
dni, nowy przekład Eschylesa przez Drovsena, dalszy 
ciąg ShakeSpeara pr-ekładu Schlegela i Tiecka. Oprócz 
tego, zapowiedziane są Zedlitza poezyje liryczne i cześć 
Królowej; Immermanna Merlin i t. cL
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